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20 gr- 


NOWY CZAS _ 


DENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (szer. 22 mm) 
T. 
Drobne 


W tekście 1 mm w 1 szpal 


Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 
ogłoszenia handlowe za słowo 16 gr., 


cie (szer. szp. 69 mm 
ogłoszenia za słowo 12 gr. (tylko dla celów prywatnych). 
trzy słow. 


) 20 gr. 
pierwsze słowo tłusty druk 


) 1.50. — 


robne 


24 grosze, (również dopuszczalne są najwyżej trzy Słowa). 


Jędrzejów, 21/22 maja 1942, 


Administracja 1 ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 50. 


Nadesłane, a nia zamówione przez Redakcję rekopisy, będą zwra- 
cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączone zostaną zmaczki 


pocztowe na oplacsnie przesyłki zwrotnej. — Ukazuję się 3 razy 


0 zł. 


w tygodniu: we wtorek. czwartek, sobotę (niedzielę). Prenumerata 
domu 2.8 z tą 8. 


miesięczna 2.40 zł, z odnoszeniem do 


pocztą 8.20 zł 


Wielkie zwycięstwo niemieckie 
na półwyspie Kercz. 


Dalsze ciężkie straty Sowietów w czołgach i samolotach pod Charkowem. 


Z głównej kwatery Fiihrera, 20 maja. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych komunikuje: 

Jak już podano do wiadomości w komu- 
nikacie specjalnym, wojska niemieckie i 
rumuńskie pod naczelnem dowództwem ge- 
nerała-pułkownika von Mansteina, wspie- 
rane przez silne formacje lotnicze pod do- 
wództwem generała-pułkownika ra i 
Freiherra von Richthofena, w pościgu za 
bobitym nieprzyjacielem dotarły na całej 
szerokości do cieśniny morskiej Kercz i po 
zażartym oporze zdobyły ostatnie silnie u- 
mocnione przyczółki mostowe po oby- 
dwóch stronach miasta. 

Po przełamaniu się powtarzanych raz po 
raz od końca lutego prób nieprzyjaciela 
przełamania niemieckich stanowisk na 
brzesmyku na północny wschód od Feodo- 
zji i odbicia Krymu, zgromadzona tam ar- 
mja niemiecko-rumuńska przystąpiła w 
dniu 8 maja do ataku. W pierwszym na- 

rciu przełamane zostało zacięcie bronio- 
ne, silnie rozbudowane i głęboko rozczłon- 
kowane stanowisko Parpacz a w przebiegu 
tych walk, jak również podczas natych- 
Miast podjętego pościgu, masa nieprzyja- 
ci h wojsk została otoczoną i zniszóżo* 
ną. Zakończona tem samem bitwa dopro» 
wadziła do zniszczenia trzech armij $0- 
wieckich z 17 dywizjami strzelców, trzema 

rygadami strzelców, dwoma dywizjami 
kawalerji i czterema brygadami pancerne- 


kard był icpicjuior(pikowanym 
niż linja Maginoia. 


mi. Przy wysokich krwawych stratach nie- 
przyjaciel stracił 149.256 jeńców, 258 czoł- 
gów, 1.133 działa i nieprzejrzany inny ma- 
terjał wojenny. Tylko niedobitki nieprzy- 
jaciela zdołały dotrzeć do wybrzeża po dru- 
giej stronie cieśniny morskiej. W walkach 
powietrznych nieprzyjaciel stracił 323 sa- 
moloty. Na wodach półwyspu zatopionych 
zostało Przez ataki powietrzne 16 okrętów, 
łącznej pojemności 13600 ton, jeden poła- 
wiacz min i 21 małych statków przybrzeż- 
nych. Dziesięć dalszych okrętów średniej 
wielkości zostało trafieniami bomb ciężko 
uszkodzonych. 

W rejonie Charkowa ponowne ataki nie- 
przyjaciela zostały odparte w twardych 
walkach. Zestrzelcne zostały przytem 34 
dalsze nieprzyjacielskie czołgi. 

Lotnictwo interwenijowało skutecznie w 
punktach ciężkości bitwy przy pomocy for- 
macyj bojowych i nurkowych w walkąch 
ziemnych, rozbiło stanowiska pogotowia 
nieprzyjaciela i zniszczyło lub uszkodziło 
29 czołgów. Nieprzyjaciel stracił wczoraj- 
szego dnia 36 samolotów, Jeden własny sa- 
molot zaginął. 

Na pozestałym froncie 
własne operacje ofensywne były zwycię- 
skie. Odosobnione wypady nieprzyjaciela 
zostały odparte, i 

Na Malcie uzyskane zostały celne trafie- 
nia bombami w miejsca postoju lotniska 


La Venezia, w walkach powietrznych nad 
Afryką północną zestrzelone zostały dwa 
brytyjskie samoloty myśliwskie. 

W walce przeciwko Wielkiej Brytanii 
silne formacje lotnictwa ohrzuciły ubiegłej 
nocy bombami kruszącemi i zapalającemi 
obszar portowy w Hull u ujścia rzeki Hum- 
ber. Zaobserwowano kilka pożarów. Lekkie 
samoloty bojowe bombardowały podczas 
dziennego natarcia na brytyjskie wybrzeże 
południowe skutecznie urządzenia fabrycz- 
ne. Nad wybrzeżem Kanału niemieckie my- 
śliwce, bez własnych strat zestrzeliły z nie- 
przyjacielskich formacyj myśliwskich sie- 
dem „Spitfire'ów”. 

Brytyjskie bombowce dokonały ostatniej 
nocy kilku wojskowo bezskutecznych ata- 
ków nękających na teren południowo-zacho- 
dnio-niemiecki. Zrzuciły one przeważnie 
bomby zapalające na dzielnice mieszkanio- 
we. Szkody są nieznaczne. Nocne myśliwce 
1 artylerja przeciwlotnicza zestrzeliły 11 nie- 
przyjacielskich samolotów. 

W walkach na półwyspie Kercz wyróżnił 
się przez szczególną dzielność podporucz- 
nik Friedrich, dowódca kompanji w pew- 


Wschodzie | nym.nułku piechoty. 


Kapitan Baer, komendant grupy w pew- 
nej eskadrze myśliwskiej, odniósł wczoraj- 
szego dnia swoje 99 do 103 zwycięstwo po- 
wietrzne. 77 eskadra myśliwska podwyższy- 
ła liczbę swych zestrzałów na 2.011. 


Zdobycie Kerczu = mistrzowskiem dziełem. 


Berlin, 21 maja. Zniszczenie trzech armij 
H kich na półwyspie Kercz i wielkie 
ości jeńców oraz łupów, wziętych podczas 
Wielkiej bitwy przełamującej, nadają wy- 
raz północno-włoskiej prasie porannej. 
k Końcowy komunikat specjalny naczelnej 
omendy niemieckich sił zbrojnych został 
p y w sensacyjnem ujęciu. Cyfry te — 
ak zaznacza „Popolo d'italia" — zdradzają 
dezplamową ucieczkę i nie dającą się po- 
dotować klęskę Sowietów na jednym z naj- 
rażliwszych odcinków frontu, 

Na półwyspie Kercz udało się — talk pi- 
szę „Corriere della Sera“ — wyłączyć zu- 
g; nie wielką armję sowiecką, składającą 
se 2 wyborowych oddziałów. Potężny ten 
kj Ses zostanie poszerzony przez ciężką 
ku 5% jaką bolszewicy ponieśli na odcim- 

Ni harkowa. i 

szczącej klęsce Sowietów na półwyspie 

Kercz dały wyraz również fińskie dzien- 

ki poranne. 

„Hufvudstadsbladet" pisze, wskazując na 
Adzwyczaj silne fortyfikacje, które bolsze- 
ty wybudowali na półwyspie, że niemie- 

ni & dowództwo i niemiecka technika bro- 

k..dołączyły do swych dawniejszych su- 

e sów — nowy wielki triumf. Także i z 

pisto taktycznego punktu widzenia zdo- 

sit, Kerczu jest bezspornem dziełem mi- 

kowskiem, Wojska niemieckie i rumun- 

Wat postawily ponownie ponad wszelką 

Pliwość swoją starą siłę przebojową i 
go ducha agresywnego. i 
any bułgarski pisarz wojskowy puł- 
kown © pada w sofijskiem „Slowo“ na- 
kwa niemieckie zwycięstwo na Kerczu 

Toy gkawicą z jasnego nieba". Jak dalece 

że dyn jest rozczarowany, wynika z tego, 

nie mniejszano znaczenie Kerczu i pozor- 

Mocny HoWYWANO spokój. Kercz miał być 

niej ufortyfikowany, niż linja Magino- 


ta i Sowiety uważały stanowiska za nie do 
zdobycia. Nowe zwycięstwo niemieckie po- 
siada największe znaczenie. ga 

Potężne zwycięstwo niemieckich į rumuń- 
skich wojsk na Kerczu oraz Komunikat 
specjalny naczelnej komendy niemieckich 
sił zbrojnych nadają wybitne oblicze pra- 
sie rumuńskiej. Zmiszczenie trzech armij 
sowieckich, liczba rozbitych dywizyj strze- 


leckich i kawaler 


kich, jak również bry- 
gad pancernych, > < ET 


I jest przytem specjalnie 
podkreślana. Sukcesy formacyj rumuń- 
skich i dowody wypróbowanego brater- 
stwa broni z armją niemiecką są ze szcze- 
gólnym naciskiem uwidaczniane. Także i 
załamanie się ataków sowieckich w rejo- 
mie Charkowa jest silnie uwzgłędniane 
przez dzienniki rumuńskie, 


StumowiskoTurcji w świetle opinji 
ambasadora Rzeszy. 


Berlin, 20 maja. W tutejszych kołach po- 
litycznych wielką uwagę zwrócił na siebie 
wywiad prasowy, w którym ambasador 
Rzeszy w Ankarze von Papen sprecyzował 
stanowisko Turcji w ramach obecnego u- 
kładu stosunków politycznych i rozwoju 
akcyj wojskowych. 

Ambasador, uchodzący w kołach dyplo- 
matycznych za nadzwyczaj dobrego znaw- 
ce poglądów dzisiejszej Turcji, wyraził ży- 
czenie, ażeby się mogły utrzymać. jeszcze 
takie kraje i wyspy, nieogarnięte pożogą 
wojenną. Turcja — jak stwierdził von Pa- 
pen — również ożywiona jest pragnieniem 
trzymania się zdala od wojny. Z tego 
punktu widzenia zasługuje na odnośną oce- 
ne przymierze z Anglią, zawarte w tym ce- 
lu, by również z tej strony zabezpieczyć 
nietykalność Turcji, o. h 

Na pytanie, czy Tureja należy do grona 
rodziny narodów europejskich i uważa się 


za jej członka, ambasador niemiecki przy- 


pomniał tradycyjną politykę rosyjską, sie- 


\ 


gajacą po Dardanele, przyczem stwierdził: 
„Cały ten rozwój diametralnie przeciwsta- 
wiony jest interesom tureckim, respektują- 
cym obowiązki, związane z utrzymaniem 
zasięgu mocarstwowości t iej ną kon- 
tynencie europejskim, jako uczestnika no- 
wej Europy. Z tego możemy wnioskować, 
iż przymierze anglo-sowieckie z uwagi na 
skutki i cele jego nadaje zupełnie nowy 
charakter stosunkom turecko-angielskim. 
Lecz kwestja — jak oświadczył ambasa- 
dor von Papen — czy to jest możliwem, 
prawdopodobnie w mniejszym stopniu za- 
leży od szczerej woli pokojn wszystkich za- 
interesowanych narodów, jak w tym wypa- 
dku Turcji, jak raczej od biegu rewolucyj- 
nych wydarzeń, rzeźbiących z dnia na dzień 
nowe oblicze świata. Europa, jako nowa je- 
dność duchowa i polityczna, zamanifesto- 
wała swoją bezwarunkową wolę do życia 
na polu walki na wschodzie. Prawo ducho- 
wego zjednoczenia nowej Europy z żelazo 
konsekwencją obejmie wreszcie również 


„Hindusi — dla których sprowadzo. 


tych, którzy przyznają się do jej rodziny. 
i którzy w ramach tej nowej Europy znaj* 
dą gwarancję własnego i niezależnego bytu 


narodowego“, 


Ostra krytyka australijska. 


Sztokholm, 20 maja. „Musimy wbić do gło- 
wy odpowiedzialnym czynnikom w Wa- 
szyngtonie, že potrzebujemy znacznle więk- 
szej ilości samolotów i okrętów i musimy 
domagać się od Churchilla, aby zażądał 
większego udziału produkcji amerykańskiej 
dla Imperjum* — pisze sir Keith Murdoch, 
znany australijski wydawca czasopism i b. 
minister informacyj w artykule w dzienni- 
ku „Sydney Herald" o wydarzeniach na 
półwyspie Malajskim i położeniu Australji. 

Murdoch stwierdza, iż posiada dowody co 
do „o wiele zanadto pełnych ufności opinij 
urzędowych placówek służbowych w kwestji 
Oceanu Spokojnego“. Oświadcza on dosłow- 
nie: „Cztery bataljony miały utrzymać 
Hongkong. Trzy dywizje — w większości 
no jeszęże 
w pośpiechu zaledwie częściowo wyszkolo- 
ne posiłki, miały, według oczekiwań placó- 
wek służbowych, obronić półwysep Malaj- 
ski. A od dwóch dywizyj indyjskich i od 
jednej brygady pancernej oczekiwano, iż 
utrzymają Burmę. 

Przesadne zaufanie Waszyngtonu było 
nawet jeszcze większe, przągczem jako zna- 
mienne należy ocenić oświadczenia Roose- 
velta, że.uderzenie na południe zostalo za- 
trzymane. Równie znamienne było oświad- 
czenie Beaverbrooka, iż uzbrojenie oddzia- 
łów na Malace jest wystarczające, ale że 
oddziały te nie dysponują żadnemi odpo- 
wiedniemi samolotami, ani czołgami do 
kontrofensywy oraz, że Anglicy nie posia- 
dają już pahowania na morzu. 

Pogląd Churchilla, aby bardziej odległe 
obszary utrzymywać tylko przy pomocy 
lżejszych jednostek bojowych, żeby móe u- 
zbroić inny odeinek dla ofensywy, oznacza, 
że w zbyt kosztownej ofensywie libijskiej 
spotrzebowano materjał, którego 1/5 część 
mogła uratować Malakkę Należy zganić 
Anustralję, ponieważ nie mówiła ona Wiel- 
kiej Brytanji i Stanom Zjednoczonym o 
swych rzeczywistych potrzebach. Murdoch 
dodał, że możnaby jeszcze coś niecoś powie- 
dzieć o bitwie na morzu Koralowem i o 
stratach, spowodowanych przez samoloty, 
japońskie i o ich zaskakujągych skutkach. 


Quisling o swym pobycie na froncie 
wschodnim. 


Oslo, 20 maja. Premjer Vidkun Quisling 
podzielił się w poniedziałek swemi wraże- 
niami z przedstawicielami prasy norwe- 

Szczególną dumą — jak oświadczył — 
napawa go fakt, iż ochotnicy norwescy bez 
wyjątku dzielnie sie spisują na _ froncie 
wschodnim. Przełożone placówki dowódcze 


wyrażają się bardzo pochlebnie o postawie - 


ochotniczego legjonu norweskiego, Wie- 
my — jak podkreślił Quisling — iż ochot- 
nicy ci po swym powrocie z frontu stano- 
wić będą bardzo wartościowy rdzeń w na- 
szym narodzie. Równocześnie Quisling we- 
zwał wszystkich Norwegów do zgłaszania 
się na ochotników na front wschodni. 


„Następnie premjer opisał straszne warun- 
ki, panujące w Yai powie oświadcza- 
jąc, iż cały wysiłek bolszewików  skiero- 
wany był na KEEA rewolucji świato- 
wej. Z chwilą, kiedy bolszewizm ostatecz- 
nie zostanie zmiszczony, podstawy życiowe 
dla OJ PGÓWAI rzeszy ludzi  zamiesz- 
kujących Europe, będą ostatecznie zabez- 
pieczone. Odniosłem — temi słowy zako 


czył pręmjer swoje wywody — zdecydowa- 


ne wrażenie, iż nie może istnieć najmniej- 
sza wątpliwość o wyniku obecnej walki, © 


Początek trzeciej rundy. 


Lizbona, 20 maja. W majowym zeszycie 
najpoważniejszego czasopisma polityczne- 
go Stanów Zjednoczonych „Fortune“ ogła- 
sza pewien Rosjanin żywy obraz sytuacji 
Zwiazku Sowieckiego. j komunikat „£or- 
tune“ opiera się na oficjalnych doniesie- 
niach i informacjach Moskwy od 22 czerw- 
ca ub. roku i może sobie słusznie pra- 
wo do tego, iż jest napisanym bee upięk- 
szających barw propagandzistów anglo- 
saskich, 

Artykuł ten wyróżnia trzy fazy wojny 
rosyjskiej, Niemcy wygrały bezwątpienia 
pierwszą rundę, Druga faza, mianowicie 
zimowa ofenzywa sowiecka, rozstrzygnięta 
jest — jak to dzisiaj trzeba przyznać ró- 
wnież na korzyść Niemiec, a to dzięki wyż- 

. szości kierownictwa strategicznego nie- 
mieckiego sztabu generalnego, oraz wyż- 
szości niemieckiej inteligencji i przedsię- 
biorczości. W przeciwieństwie do Sowie- 
tów, Rzesza posiadała odpowiednią do swe- 
go planu wojennego broń, podczas gdy 
broń sowiecka, a szczególnie czołgi, nie 
mogły dotrzymać kroku sowieckiej takiyce 
i strategji. „Fortune“ dodaje do swej ko- 
respondencji liczne szkice o bitwie pod 
Kijowem, jako przykładzie przewagi stra- 
tegicznej niemieckiego sztabu generalnego. 

„Fortune“ przyznaje w swym rzeczowym 
artykule o sytuacji Sowietów, że nie 
Zwiążek Sowietów, lecz Niemcy wygrali 
bitwę zimową na lodowatej ziemi, rosyj- 
skiej, Gdy Niemcy mrzystapią do trzeciej 
fazy wojny z bolszewikami, to pod zupeł- 
nie innemi, lepszemi auspicjami, niż to 
przewidywały koła anglo-bolszewickie. Stra- 
ty w materjale mogą Niemcy uzupełnić we 
własnym przemyśle zbrośen'orun. lub też 
m przemyśle Europy. Dla Sowietów pro- 
blem ten wygląda o wiele poważniej. Stra- 
ta zakładów w Charkosie. rud Krzywego- 
rogu, produkcji żelazo metaluraicznej 
miast naddnieprzańskich i naddonieckich, 
oraz strata wielu fabryk maszyn. iok i che- 
mieznych, okaleczyła ciężko produkcję so- 
wiecką. Ze ściśnionem i bijącem sercem 
śledzi świat anglosaski przyszłą sowiecką 
taktykę i strategie. ) 


Włoski komunikat wojenny. 


Rzym. 20 maja. Włoski komunikat wo- 
lenny z środy brzmi następująco: - 
Glówna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: A 
Dobrze leżący ogień naszych bateryj spo- 
wodował w nieprzyjacielskich stanowi- 
skach pewnego odcinka f Cyrenajki 
‘pożary znacznych rozmiarów i dlugotrwa- 
ości. Dwa angielskie samoloty zostały ze- 
strzelone w walce powietrznej przez nie- 
mieckich lotników, trzeci nrzez naszą arty- 
lerję przeciwlotniczą. Podczas nalotu na 
enghasi uszkodzonych został» "*!ka_ do- 
+ mów. Ludność arabska straciła pięć ofiar. 


Jedna z naszych łodzi podwodnych nie |. 


powróciła do swej bazy. Członkowie ro- 
dzin załogi zostali powiadomieni. 

Podezas ataków bombowych włoskich i 
miemieckich formaeyj doszło do ożywio- 
mych walk powietrznych nad Maltą. Dwa 
„Spitfirey* i jeden „Beaufighter* spadły 
w ogniu karabinów maszynowych naszych 
myśliwców, które same nie poniosły Żad- 
nych strat. ą 

Jeden z samolotów wywiadu morski 
został zaatakowany na północ od Pantele- 
zji przez dwa nieprzyjacielskie mvśliwce. 

strzelił on jednego z przeciwników i 
zmusił drugiego do odwrotu. Samolot wy- 
wiadu morskiego po wykonaniu swego za- 
„dania, powrócił do swej bazy. 


i 


H 


j Znowu żyd generałem w armii 
PE" brytyjskiej. 
A Genewa, 21 maja. Według doniesień „Je- 
z wish Chronicle“, organu brytyjskich ży- 
E, dów, porucznik Frederick Hermann Kisch, 
| stącjonowany na środkowym Wschodzie, 
M otrzymał nominację na gre brygady 
5 w zachodniej pustyni. tym wypadku 
„Jest to już trzeci żyd, który w czasie 
j "współczesnej wojny otrzymał w armji bry- 
X tyjsklej stopień generała. 
e , Z zamieszczonego w, żydowskiej gazecie 
życiorysu można dowiedzieć się o bardzo 
| anamienn taanogúlg a mianowicie, że 
f Kisch by in. 1923—1931 r. przewod- 
niczącym i dyrektorem politycznego działu 
partji syjonistycznej. Dziennik żydowski 
"ba dzo dyplomatycznie pomija szczegóły, 
„gdzie to Kisch nauczył się rzemiosła wo- 
 Jennego, co zresztą nie jest koniecznem, 
ponieważ tak czy owak każdy czytelnik 
` azety żydowskiej wie, że żydzi w armii 
X -brytyjskiej otrzymywali stanowiska nie 
sę -dzięki osobistym zasługom, lecz zawdzię- 
+ 'ezali je protekcji, 


! ` Rocznica podpisania państwowego 
SIR układu chorwacko-włoskiego. 


- Zagrzeb, 20 maja. Z okazji pierwszej rocz- 
nicy podpisanego w dniu 18 maja 1941 roku 
_chotwac 0-włoskiego układu padeiwowens, 
szef państwa chorwackiego Pavelicz w 
stosował telegramy do króla i cesarza Wik- 
tora Emanuela, do księcia Aosty, jako de- 
I Aosta o króla chorwaektage, SA księż- 


Aosta jako do desygnowanej królowej, 
oraz do Mussoliniego I włoskiego ministra 
„spraw zagranicznych hr. Ciano, ; 

Szef państwa onar waakiega a po 

w tych telegramach, iż ten układ między- 

aństwowy stanowi fundament przymierza 
ehorwacko - włoskiego, odpowiadającego 
_glebokim uczuciom wzajemnej przyjaźni 

obu narodów, 
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Generał amerykański o zaletach 
tuktyki niemieckiej. 


Lizbona, %0 maja. Zagadnieniem, brzmią- 
cem „jak Niemcy zdołali utrzymać się w 
Sowietach* zajmuje się pisarz wojskowy 
USA, generał major Stephen O'Fuqua w ty- 
godniku amerykańskim „News Week“, 

Niemcy — jak pisze autor — nietylko uni- 
knęli w czasie ubiegłej zimy klęski, ale 
przeciwnie utrzymali większą część zdoby- 
tego terytorjum. Okazali się tem samem 
nietylko zwolennikami ofenzywy, lecz rów- 
nież mistrzami defenzywy. 

Generał-major O‘ Fuqua opisuje niemiec- 
ki system obronny „od jego zakotwiczenia 
na północy w Szliselbugu, aż do punktu 
końcowego na południu w Taganrogu“. Na 
tej linji obronnej umocnili Niemcy ze zwy- 
kłą u nich gruntownością i pracowitością 
wojskową główne punkty, zastosowując 
przyjętą przy „wale zachodnim“ zasadę „głę- 
bokiej strefy“ do rosyjskich warunków te- 
renowych. 

Te umocnione tereny, od zaplecza ku 
frontowi rosnące w siłę, znane są w techni- 
ce wojskowej pod nazwami „oszańcowane 
obozy“, „ośrodki oporu*, zwane przez Fran- 
cuzów „punktami oparcia“. Rezultatem tej 
metody ochronnej — stwierdza amerykań- 
ski rzeczoznawca wojskowy — jest, iż po- 
mimo warunków zimowych, pomimo ata- 
ków masowych, strefa broniona stale utrzy- 
mywana była na całym 1800-milowym fron- 
cie. 

Rzeczoznawca wojskowy Stanów Zjedno- 
czonych opisuje szczegółowo taktykę obro- 
ny „Alloround* takich punktów operacyj- 
nych i terenów umoenionych. Siła tego ro- 
dzaju obrony leży we współpracy i kombi- 
nowanym oddziaływaniu ognia pomimo 
rozdzielenia sił, a dalej w utrzymaniu zdol- 
ności manewrowania przez załogi, tak iż są 
one w możności przechodzenia w każdym 
kierunku do przeciwnatarcia. Tego rodzaju 
pozycje zakłada się nietylko dla odparcia 
jakiegoś ataku, ale również buduje się je 
w ten sposób, że każda z nich może udzielić 
pomocy drugiej. W ten sposób siła ich po- 
lega na wspólnocie. 

aly ten system jest zorganizowany, aby 
każdej następnej załodze dać czas przej- 
ścia do akcji i aby ułatwić drogę dla ofen- 
sywy. Właściwem temu systemowi jest za- 
stosowanie ekonomii sił, przyczem jednost- 
ki pierwszej linji wzrastają progresywnie, 


zależnie od rozmiarów, wowee zaplecza, i są 
dostatecznie silne, aby ochraniać powierzo- 
ne sobie odcinki lub miejscowości. System 
teń — podkreśla generał-major O'Fuque — 
nie pozwala na stanowisko defenzywne ca- 
łych sił zbrojnych. Każda jednostka musi 
co pewien czas przystępować do akcji. Unie- 
możliwia to obniżanie się „morale*, jakie 
następuje u oddziałów, które oczekują je- 
dynie na atak nieprzyjaciela. $ 

Rzeczoznawca amerykański porównuje 
dalej system niemiecki z amerykańską do- 
ktryną strategiczną. Główna zasada syste- 
mu niemieckiego została według doktryny 
amerykańskiej sformułowana w następują- 
cem zdaniu: „Kontrataki są elementem de- 
cydującym dla utrzymania systemu obron- 
nego”. Jeśli wezmie się pod uwagę ilość 
kontrataków niemieckich, o których bolsze- 
wiey-donieśli, iż zostały odparte, to sukces 
tych kontrataków należy mierzyć faktem, 
czy te kontrataki umożliwiły Niemcom u- 
trzymanie ich obszarów obronnych, czy nie. 

Przy organizowaniu tych zachodzących 
wzajemnie na siebie umocnionych pozyeyj 
zasadniczych należy je strategicznie lub 
taktycznie umieścić w sposób właściwy i to 
tak, iż muszą być one zaatakowane. Stano- 
wi to napoleońską doktrynę o wybieraniu 
wysuniętych pozycyj. Dokładnie w myśl tej 
doktryny postępowali Niemcy na wscho- 
dzie. Pomimo komunikatów sowieckich, któ- 
re od czasu do czasu mówiły o wyłączeniu 
jakiegoś obszaru obronnego, należy zauwa- 
żyć, iż ataki sowieckie bardzo szybko były 
zatrzymywane. Następowało to stale dzię- 
ki niemieckim kontratakom przeciw flance 
sowieckiego marszu naprzód, a zagrożenie 
to nawet wtedy następowało, kiedy załoga 
bywała okrążona. ; 

Na zakończenie stwierdza jeszcze amery- 
kański rzeczoznawca wojskowy, iż nie- 
miecki system obrony przystosowanej do 
terenu czyni dla Hitlera bardzo łatwym 
wzmacnianie zarówno linji frontowej, jak 
i jej pozycji na zapleczu dla kontynuowa- 
nia obrony strategicznej. 

Ta godna uwagi opinia amerykańska o 
niezwykłem osiągnięciu niemieckiej kam- 

anji zimowej na wschodzie została wyra- 

ona na 2 tygodnie przed rozpoczeciem się 
ofensywy na Kercz. 


Założenie politycznego związku 
dla służby narodowej w Japonii. 


Generał Abe wybrany prezydentem. — Przemówienie premjera Tojo. 


Tojo, 21 maja We wtorek przedpołud- 


niem w Jednej z największych sal w Tokio 
odbyło się posiedzenie, na którem cjal- 
nie został założony polityczny związek dla 
służby publicznej Yokanan Sajikai*, Pra- 


przygotowawcze, rozpoczęte w dn. 7 ma- 
mianowaniem komitetu oruoniktey inp. 
go, | dj y zakończone w ciągu dwóch ty- 


ni. 

Wśród obecnych znajdowali się: generał 
Hobuyki Abe, jak również 66 uczestników 
założenia partji, dalej czlonkowie oby- 
dwóch parlamentów, przedstawiciele świa- 
ta finansowego i prasowego oraz rozmai- 
tych organizacyj 1 związków, łącznie 
osób. Wszyscy członkowie gabinetu, za Wy- 
jątkiem ministra marynarki, wzięli udział 
w posiedzeniu. 

Zebranie rozpoczęło się sprawozdaniem 


Japońskie ataki powietrzne 
na miasta indyjskie. 


Tokio, 20 maja. Wielkie eskadry lotników 
armji japońskiej zaatakowały w poniedzia- 
łek po południu — według wiadomości 
frontowych z Burmy — poraz pierwszy 
Bahadurpur i Silchar, dwa ważne punkty 
węzłowe linji łączącej Indje z Czungkin- 
giem, piau w indyjskiej prowincji As- 
sam. Lotnicy japońscy zniszczyli 
kolejowe, budynki 
pociągi kolejowe. 5 

Celna bcmba padła na dworcu Silchare 
na transport wojskowy z żołnierzami an- 
gielskimi. 

Bahadurpur położone jest o 21 km na za- 

chód od Imphal (Manipur), które już wie- 
lokrotnie zostało obrzucone przez Japoń- 
czyków bombami. Miasto Silchar położo- 
ne jest o 100 km na zachód od Imphal na 
linii kolejowej ciągnącej się z Indyj w 
góry. 
„Asahi Szimbun“ donosi z Burmy, iż 
skutkiem stopniowego okrążenia przez Ja- 
pończyków resztek wojsk angielskich i 
czungkińskich zacieśnia się coraz bardziej 
pierścień dookoła tych oddziałów, znajdu- 
jących się na pogranicznych obszarach 
Burmy i Chin, oraz nad rzeką Lu. 

Chodzi tutaj o bandy, napadające na lu- 
dność cywilną Burmy, ktorą ogalacaig z 
ich mienia. W niedzielę w odległości 40 km 
na północ od Pengshung przyłapano 8 gru- 
py tego rodzaju band. Za dnia ukrywali 
się w lasach po to. by nocą przeszukiwać 
okoliezue osiedla za srodkami żywności, 


dworce 
magazynowe i różne 


Wojska japońskie, Ścigające nienstannię 


| w, bardzo 
łożeni 


o, sytuacji, złożonem przez b. ministrą rol- 
nictwa Ymazaki. Domagał się silnego uży- 
cia sił politycznych narodu. Następnie 
uchwalono statuty, cele i postanowienia 
związku. Generał Abe został zaproponowa- 
ny p b. ministra skarbu Ogure na sta- 
nowiska prezydenta i projekt ten, został 
uchwalony jednogłośnie, Następnie gen, 

be przemawiał ną temat znaczenia i za- 
dań „Yokuman Sajikai*. 

W odpowiedzi na przemówienie generała, 
OP: Takte Gòdo, b, zaiste: banz 
u pra mysłu, w imienin wszystkie 
członków Wane zobowiązał się, że orga- 
nizacja, kierowana pegos gan, Abe, urzeczy- 
wistni swoje cele. W imieniu gości hono- 
rowych zabrał wreszcie głos premier Tojo, 
zamykając listę mowców uroczystości . za- 

ł a „Yokuman Sajikai“, 


wojska alianckie w prowincji Yuennan za- 
dały w niedzielę decydujący cios oddziało- 
wi składającemu się z 800 żołnierzy Czung- 
kingu. którzy starali się uciec w przebra- 
niu cywilnem z rejonu Szunkang. Szun- 
kang miażdcie ag w odległość 40 km na 
północ od Htengjhung. Podczas ostatnich 
akcyj oczyszczających, przeprowadzonych 
w Burmie, rozbito resztki wojsk Czungkin- 
gu w sile przeszło 300 ludzi. 


Czungking kompletnie izolowany. 


Tokio, 21 maja. Porucznik Takoda, z wy- 
NOSZE MI : 


p 
obycia Burmy, 
Między innemi powiedział on, że japoń- 
skie siły wojskowe w Burmie nietylko od- 
cięły drogę burmańską, ale są w możności 
zaatakowania Yuennan'u oraz Czungkin- 
gu. Po zwycięskiem zakończeniu japoń- 
skich działań wojennych w Burmie, troski 
Czungking'u znacznie wzrosły. Czungking 
stracił bowiem na terenie Burmy swe naj- 
lepsze zmechanizowane oddziały, a ponadto 
bardzo ważna granica południowa została 
przez J zak sforsowaną tak, że pro- 
wincje Yuennan oraz Ozechuan znalazły się 
zo przykrem i niebezpiecznem po- 


u. 

Największym jednak ciosem dla Czune- 
kingu jest strata drogi burmańskiej i zu- 
pelne odcięcie go od anglo anek 
dostaw. materjałów. woj ód kie- 


Tyka mogą 


rowników rządu ezungkińskiego, w zwiąż* 
ku ze stratą drogi burmańskiej nastąpiła 
demoralizacja. Skoro Burma znalazła się 
już w rękach japońskich oddziałów woj- 
skowych, a oceam Indyjski pozostaje po 
kontrola japońskiej floty, Anglia i Ame- 
obecnie przesyłać Czungkiu- 
zowi pomoc drogą powietrzna. Czungking, 
który ze wszystkich stron jest izolowany, 
może obecnie oczekiwać upadku. a los ten 
podzieli on wspólnie z Anglia. 


Narodowy instytut dla badania rasy 
w Tokio. 


Tokio, 21 maja. W najbliższych tygod- 
niach rozpocznie swą działalność znajdują 
cy się w trakcie organizacji, instytut naro- 
dowy dla badania ras. Ta 

Nowy instytut, który podlega minister- 
stwu wychowania, będzie. zajmował się 
wszystkiemi zagadnieniami tyczącemi się 
ras, które znajdują się na terenie wielko- 
azjatyckiego życiowego obszaru. 


Waszyngton niezadowolony z postawy 
brytyjskiej w Burmie. 


Vigo, 20 maja. Ostatnie wiadomości ze 
Stanów Zjednoczonych uwidaczniają niia: 
dowolenie tamtejszych kół miara jnych 
z postawy brytyjskiej w Burmie. 

Wprawdzie uprzednio przyjęto z, rezer- 
wą oświadczenie generała brytyjskiego 
Alexandra, iż przystąpi on do, ofensywy, 
lecz oczekiwano przynajmniej, że utrzyma 
się tak długo w Burmie, dopóki pora de- 
szczowa nie zatrzyma przejściowo, operacy 
japońskich. Nikt jednak w owej chwili nie 
uważał za możliwe, że generał Alexander 
w przeciągu kilku zaledwie tygodni zosta- 
nie przepędzony z Burmy przez Japończy- 
ków. musiał pozostawić nieprzyjacielow 
swój cały ciężki materjał wojenny i więl- 
kie parki automobiłowe, aby tylko żołnie- 
rze jego mogli uratować samo życie. 


Wojska Stanów Zjednoczonych 
zajęły Panamę. 


2 maja. W poniedziałek nastąpiło 
w Panamie, według wiadomości nadeszłych 
z Nowego Jorku, podpisanie umowy przez 
ministra spraw zagranicznych tej małej 
republiki śŚrodkowo-amerykańskiej, oraz 
przez ambasadora Stanów Zjednoczonych. 

Umowa ta, przewidująca, iż północno- 
amerykańskie siły zbrojne będą znajdowa- 
ły się w licznych strefach obronnych Pa- 
namy, przypieczętowuje w ten sposób cal- 
kowite poddanie tego państwa pod pano- 
wanie Waszyngtonu. 


Vigo, 


Mihail Antonescu żołnierzem. 


Bukareszt, 20 maja. W dniu 16 maja od- 
było się uroczyste przyjęcie ruimuńskiego 
wiceprenijera profesora Mihail Antonescu, 
jako kapitana do pułku konnej gwardji. 

Po zwiedzeniu przez wicepremiera koszar 
pułku i skosztowanin potrawy z kuchni 
polowej. został on powitauy przez komeu- 
danta pułku, pulkownika-adjntanta Moveea 
Kleftrescu, b. adjutanta marszałka Anto- 
nescu, w imieniu korpusu oficerskiego Ja* 
ko nowy jego towarzysz. W icepremjet 
oświadczył, iż jest dnmnym, że bedzie mógł 
stać przy boku swych towarzyszy na frou- 
cie. 

„Ucieczka ku chrześcijaństwu'* 


żydów w Rumunji. 


Bukareszt, 20 maja. W obliczu ostrych 
zarządzeń, zastosowanych przez rząd ru* 
muński przeciw żydom, usiłują żydzi uni* 
knąć skutków tych zarządzeń przez zmianę 
m 1 przejście do Kościoła katolic" 

ego. , : 

Dziennik „Porunca Vremi* stwierdza, 28 
żydom nie uda się zamaskować się pod pla; 
szczykiem wiary katolickiej, aby później 
wyciągać z tego korzyści, pisząc: „W Ru- 
munji około 50.000 żydów zgłosił się, Z® 
chcą przystąpić do Kościoła rzymsko-katoz 
lickiego. Ta „ucieczka ku chrześcijaństwu 
nie jest niczem innem, jak manewrem opor 
tunistycznym. Żydzi apodziowaia sig; %8 
przy pomocy tej taktyki będą gogli po 
zwycięstwie mocarstw osi wywołać „ kon” 
flikt pomiedzy antysemitami i Kościołef 
katolickim. Oczekują oni, iż Kościół we% 
mio pod swą opiekę tych nowo-wychrzcz0” 
nych wiernych. Ale to się nie uda, bo spra” 
wa wyłączenia żydów z życia nowej Euro” 
py „zostanie rozwiązana szybko i gruntow 
nie“. 


Anglja nie kontroluje już morza 
Śródziemnego. 


Rzym, 21 maja. Dyplomatyczny współp!*” 
cownik Agencji Stefani zauważa, że odozva 
pożegnalna, z jaką zwrócił się admir 
Cunningham do angiolskiei uny 
Śródziemnego, jest bardzo charakterysty*” 
na. 
Sam Cunningham musiał stwierdzić, al 
angielska flota straciła możność kontrol 3 
wania morza Śródziemnego. Co się zaś ty” 
czy wyrażanych w rozkazie dziennym na” 
dziei na przywrócenie uprzedniego stany 
nie jest rzeczą dostatecznie jasną, na jati 4 
przesłankach opierają się te horoskopy 
zwłaszcza, że sam Cunningham zauwa% 
iż angielska flota musiała być rozdzieśe m, 
na różne morzą i z tego powodu na ji 
rzu Śródziemnem nie ma do dyspozýć;- 
odpowiganiej ilości jednostek. Jedyną " 

1e] 


dla Anglii stanowi obecnie po” ,. 
Stanów Zjednoczonych. Obecnie jednak i 
kazało się, że pomoc ta wcale nie jest * 5. 
teczną, co staje się zrozumiałem. jeżeli Wð | 
miemy pod uwagę katastrofalne : lożęćć 
Stanów Zjednoczonych na Pacyfiku. 


Ru 


Jawajskie tancerki na kalu maskowym. 


Kraków, w maju. 
Niewątpliwie do grona najpiękniejszych 
zakątków świata należy Jawa. Przepiękna 
ta wyspa, podobna wspaniałemu ogrodowi, 
pełnemu zieleni i słońca, jest jakby cud- 
nym poematem stworzonym mistrzowską 
ręką matury. Ludność zamieszkująca ten 
j musiała — rzecz prostą — ulec uro- 
kowi otaczającego ją piękna i urobić swą 
duszę nakształt błękitu niebios i soczystej 
zieleni drzew. Nie więc dziwnego, że 
Jawajczyk kocha muzykę i taniec. 
I nietylko kocha, lecz te dwie rzeczy stały 
się nieodzownemi towarzyszami jego c0- 
dziennego życia. Na ulicach miast spotkać 
możma barwne korowody tancerek i tan- 
eerzy w przepięknych barwnych strojach 
pląsających w takt teskmej, sentymenta|- 
nej muzyki eymbałów, skrzypiec i piszcza- 
ek. W teatrach zaś tłumnie zebrana pu- 
liczność oklaskuje tancerzy dziwacznie 
rzebranych za bogów, ludzi i demonów, 
rzy dźwiękach t. zw. gamelanu czyli or- 
kiestry jawajskiej, przesuwają się te po- 
stacie jak zjawy przed oczyma zasugero- 
wanego widza. Opowiadacz głosem tajem- 
miczym wprowadza patrzących w świat le- 
zendy i przypomina tem średniowiecznego 
minstrela nucącego swe pieśni przy dźwię- 
kach lutni. Tylko, że tutaj żywe słowo ilu- 
strowame jest pmzesubtelną mimiką oraz 
grą aktorów i ich tańcami, co dodaje jesz- 
cze uroku i potęguje wrażenie. Długim sze- 
regiem wchodzą na scenę liczne postacie i 
suną w przedziwnym swym tańcu. Każda 
z mich coś przedstawia, jest jednym z waż- 
nych pionków legendy. Melodyjny głos o= 
powiadącza i tęskna muzyka dopełniają 
obrana przepięknej baśni jawajskiego tea- 


ru. 
To jednak nie wszystko. Kto widział 
atr i tańce na ulicach miast jawajskich, 
mie zna jeszcze tego, co jest najprawdziw- 
szym cudem techniki wykomamia, strojów 
i dekoracji, a są tem tańce na tworach 


POWROTY 


Po pożegnaniu, które w istocie "A. 
było serdeczniejsze, niż to wyglądało a 
pn Krysta ruszyła wzdłuż Wisły: To 

ył dla niej najlepszy drogowskaz, który 
musial ją wreszcie doprowadzić do Kra- 

owa. Zaczęły się chłodne, deszczowe dni. 

ywało, że deszcz padał caly dzień. Kry- 
sta chowała się pod okapy stodół, albo 
wpraszałą się do chalup wiejskich. Przyj- 
mowano ją niezawsze gościnnie. Przed nią 
przeszedł tędy długi sznur ludzi w jedną, 
a potem i w drugą stronę. Serca ludzkie 
Jakgdyby stwardły od nadmiarn widoku 
nędzy i zgryzot ludzkich. 7 

Z eleganckiej, wytwornej panienki Kry- 


sta zmieniła się w jakąś brudną, zaniedba-| 


ną dziewczynę. Ale już nie miała sił na 
Starania o wygląd zewnętrzny. Myślała je- 
dynie o tem, aby dostać się do Krakowa. 
w jej marzeniach dom dalekich krewnych 
stawał się jej własnym, gdzie ją czekał 
ialo nakryty stół, obficie zastawiony, cie- 
ła kąpiel, a potem przytulne łóżeczko. — 
Marzyła o tych wspaniałościach na jawie 


ł we śnie. A tymczasem kilometry ubywa- | tragiczne! 


Y bardzo pomału. Dopiero na kilkadzie- 
Siąt kilometrów od Krakowa zaczęły się 
raliać okazje do podwiezienia. T'o jakiś 
Wózek ehłopski, to fura z drzewem. Aż 
eszcja w Nowym Korczynie natrafila 
na wielki samochód ciężarowy, który od- 
Woził uchodźców do Krakowa. 
siadła w kąciku i zapadła natychmiast 

y nerwowy. sen. ze zmęczenia, Poczuła je- 
nie szarpnięcie wozu, ruszającego z miej- 

a, a potem już mie wiedziała, eo się z nią 
eje, Pod wieczór obudzono ją na rynku 

W Krakowie i kazano iść do domu. W cią- 
tych lat Krysta zapomniala już, gdzie 
Mieszkają jej krewni. Pamietala tylko, że 


Musi iść w stronę ementarza. Powlokia się 


dwu możnych sułtanów Jawy — władców 


z Fariha i Djokjakarty. Pozornie panują 


omi, tak jak ich ojcowie, otoczeni monat- 
szym przepychem. Naprawdę jednak są już 
dzisiaj tylko bogatemi książętami, którym 
ee jedynie blask bogactwa. 

W ieh to palach odbywają się wyżej 
wspomniane tańce, które, jak głosi legen- 
da, sięgają zamierzchłych gdzieś czasów. 
Historja nie pewnego o ich powstaniu nie 
podaje. Powiadają, że wcześniejsze są od 
ZEN MAA rasy ludzkiej. Jakoby księżnicz- 

i Surakarty odziedziczyły sztukę. te po 
nimfach  Vidodari, stworzonych przez 
Brahmę z czterech wspaniałych kamieni. 
Wiadomo zaś jest, że 


cywilizacja hinduska panowała 
na Jawie od IV do V wieku, 


na co zresztą wskazuje imię Brahmy. Mo- 
żnaby więc przypuszczać, że w tej epoce 
powstały owe tańce. Jednakże zbija to 
mniemamie fakt, że nie podobne są w, ni- 
czem do tańców hinduskich. Zatem są jesz- 
cze starsze, a historja ich powstania ginie 
w bezkresie wieków. 


Odbywają się one w haremie władcy Su- 
rakarty dla upojenia oczu Sunana i jego 
gości, barwnością strojów i przedziwną 
gibkością eudownych ciał tancerek. Tan. 
cerki te dzielą się na dwie kategorje - 
pierwsze t. zw. serempje, są to członkinie 
rodu królewskiego i główne odtwórczynie 
tradycyjnych tateów. Jest ich tylko czte- 
ry na pamiątkę czterech bogiń umiłowa- 
nych przez Brahmę. Od wczesnego dzieciń- 
stwa są one ćwiezone w sztuce, tanecznej, 
a gdy zaledwie podrosną, wystepują na cze- 
le zespolu nadwornych bedojo. Tych ostat- 
nich jest móc; pochodzenie ich jest rozmai- 
te. Prtepisy wymagaja, aby były to córki 
wysokich rodów, lecz czesto znajdują się 
między niemi j dziewczęta niższego pocho. 
dzenia, specjalne wybranki losu, odznacza- 
jące się wybitną urodą, 


Sułtan ma prawo przebierać wśród 
tego grona najcudniejszych kobiet 
swego królestwa. 


Po utraceniu łask władcy, każda „ bedojo 
zostaje wydana zamąż, bądź za którego z 
szambelanów dworu, lub poprostu za ko- 
poś ze szlachty. Jednocześnie przestaje ona 
być tancerką nadworną, staje się tylko mi- 
strzynią tańca, nauczycielką coraz to now- 
szych i nowszych ohm 9 
trój taneczny ser j i bedojo jest jed. 
nakowy. Przed popisem nacierają im twarz, 
ręce i ramiona specjalną substancją żółto- 
zielonkawą, o złotawym połysku, ©0 zapo- 
biega poceniu się skóry Usta Iśnią jaskra- 
wym karminem, brwi zaś czernieją wyra- 
ziście nakreślone w formie łuków. Dlugi 
sarong, coś w rodzaju spódnicy, zgrabne: 
mi zwojami opasuje biodra i opada ku zie- 
mi powłóczystym trenem. Wykonany jest 
ze wspaniałej tkaniny misternie batiko- 
wanej w najdziwaczniejsze desenie, Szarfa 
związana w pasie. opada ku przodowi dwo- 
mą dlugiemi końcami. Tors owija wzorzy- 
sta materja przetykana mocnemi jedwab- 
nemi plisami. Na głowie czarny kask ze 
złoconemi ozdobami lub diadem kumsztow- 
ny ze złoconej skóry — dopełnia stroju. 


Trzy razy w tygodniu od ósmej rano 
do południa odbywa się próba gene- 
ralna w obecności sułtana, przed ma- 
jącą się wieczorem odbyć uroczystością. 


Tańczą wtedy tylko bedojo. Zato o zmierz- 
chu, w obliczu zgromadzonego dworu i gro- 
na szczęśliwych wybrańców, dopuszczo- 
nych do oglądania zazdrośnie ukrywanych 


też, idąc za wskazówkami spotkanych lu- 
dzi i wreszcie stanęłą w okolicy, ski u- 
siał znajdować się dom jej kłównych. Po 
długich poszukiwaniach wreszcie dobrnęła 
do mieszkania państwa Kordymów. Ostat- 
kiem sił zadzwoniła i osunęła się na ko- 
lana. Otwarła drzwi pani Marta i oczywi- 
ście nie poznała jej. Myślała, że ma do 
czyniemia z żebraczką i dopiero gdy Kry- 
sta odzyskała przytomność na skutek cie- 
pla, buchającego.z pieca kuchennego, przy 

tórym ją posadzono — mogła otworzyć 
usta i powiedzieć, kim jest. 

Otoczono ją nadzwyczajną troską. To, o 
czem marzyła = stało się rzeczywistością, 
I ciepła kąpiel i suto zastawiony stół, a 
potem wygodnie zasłany tapczan, Wstrzą- 
sana dreszczami położyła się i natychmiast 
usnęła. Spała trzy dni, budząc się tylko 
dla wypicia ezklanki mleka. Dopiero po- 
tem przyszła nieco do sił i mogła opowie- 
dzieć dzieje swojej wędrówki. Zasypano ją 
gradem pytań, potem przyszła kolej na o0- 
bjawy «współczucia i litości. Pani Marta 
stała się Sa niej wprost Hy bea go mie: 
czór gromadzono, się przystole w. jadalni, 
Gzasem przychodził ktoś znajomy państwa 
Kordymów i Krysta musiała opowiadać 

yoja wrażenia ui Nie wiele to: ob- 
chodziło wszystkich, że raz po raz musi 
rozkrwawiać swoje serce wspomnieniem o 

śmierci matki. Aż wreszcie opo- 
wiedziałą już wszystko i dano jej spokój. 
Mogła odpoczywać i nabierać sil. 
TEG 

Nie mogąc zasnąć pod wpływem waru- 

szeń wieczoru, Krystą rozpamiety wata dal- 


sze swoją losy wojenne. Początkowo wio- 
dło się jej bardzo dobrze. Traktowano ja 
jak córkę, może nawet i lepiej. Po kilku je- 
mak miesiącach sytuacja ła zmianie. 
Serdecznie witany gość stał się z biegiem 
czasu uciążliwą zawadą. Nie powiedziano 
jej otwarcie nic złego, ale pośrednie ozma- 
ki wskazywały na to, że gospodarze bardzo 
chętnie widzieliby jej wyjazd, 

Gdzie s miala się udaćt Przypomi: 


Małe tancerki wielkieco Sumana. 


królew- 


serempij, występują owe cztery w. 


(moja tancerki na czele całego zastęp 
dcjo. 


Przy dźwiękach gomolanu. w. ogromne] 

" mona e zona Aa zj ad ją 
Pod ścianami zgięte siedzą nauczycielki 
i służebne, a po bokach Sunana tłum gości. 
Oto otwarły się drzwi ż czarodziejskiego 
ogrodu. Jak sen pojawiły się į suna boso- 
nogie tancerki. Na czele cztery cudne se- 
rempje, młodziutkie, dzieci prawie, piękne 
jak pui Ramionami podały się na- 


przód, głowy schyliły na piersi, a pod na- 
wpół przymkniętemi powiekami drzemie 
tajemniczy czar Wschodu... 


a czele długiej procesji przybyły przed 
tron Sunana i rozpraszają się w rytmie 
tańca; w odstępach równych od siebie w1- 


rują chwilę, aż opadły na kolana, z rekam ` 


wzniesionemi w górę na znak pozdrowienia 
boga bogów, Wolniutko, wolniutko wstają, 
chybocząc się w lewo i prawo, jak kwiaty 


na subtelnych łodygach kołysane wiatrem. 


ięte nieco w kolanach igrają ze swem 


szarfami i trenem, odrzucając go zgrabne- ' 


mi ruchami bosych stóp, Ręce w rytmiczne 
rżenie wprawione, wyginają się dziwacznie 
i wiją, nadając postaciom dziwnie himery- 
czne formy — raz proste i wyciągnięte aź 
do paleów: to pogięte tak, że wszystkie 


stawy zdaj się z więzów wyrwane, przew- 


jają one jak złote węże w takt ciągle po- 
wracająych motywów muzyki. 


Palce zdają się być czemś odrębnem, 
żyjące własnem życiem — tak elastycz- 
ne są i giętkie. 

Czasem parę posuniętych kroków naprzód 
lub w tył, lekkie pochylenie głów, maleńki 
zwrot,w prawo i w lewo, wszystko utrzy- 
mane w rytmie tańca i melodji. Przesubtel- 
ny urok wieje od mnóstwa tych cial, suną- 
cych sennie wzdłuż najcudniejszej sali kro- 

lęewskiego tronu. i 


Tancerki z wyspy Jawy. 


Znowu, jakby za podmuchem wiatru, opa- 
dły na kolana i przegięły się w pożegnał- 
nym ukłonie.. Cztery małe, zadumane se- 
rempje odchodzą w dal pałacu z bajki. a 
za niemi kornie schylone suną cudowne ha- 
remowe bedojo i tancerki. Oko darmo przy- 
warło do lśniących posadzek i oczekuje po- 
wrtu udu, lecz ten już nie objawi się po- 
wtórnie. W pałacowych ogrodach zabłysła 
tarcza księżyca i rzuciła blask tajemniczy 
na posadzki kolumnowej sali, Coraz ciszej 
łka muzyka gamelann.. 


nałą sobie wszystkich znajomych, ale nie: 
stety nie miała o nich żadnej wiadomości. 
Listy wysyłane' na dawne adresy pozosta- 
ły bez odpowiedzi. Wreszcie Krysta wzię- 
ła się do szukania posady. Codziennie wer- 
towałą ogłoszenia w dziednikach, ale gdzie- 
kolwiek się ndała — zawsze już ją ktoś u- 
biegł, albo okazywało się, że nie nadaje się 
do danej pracy. 

Na opędzenie drobnych wydatków pO- 
szło wszystko, co tylko dało się spienężyć. 
Najdłużej Krysta broniła zegarka, który 0- 
trzymała od Kazika na imieniny. Ale i on 
wreszcia podzielił los innych, rzekomo 
zbednych przedmiotów. 

Bywały chwile, kiedy Krystę ogarniały 
czarne myśli. Chciała poprostu ulec namo- 
wom mężczyzn, spotykanych na ulicy. Łu- 
dziła się, że któryś z nich zakocha się w 
miej i ożeni się z nią. Ale kilka p ygód, 
jakich zazmała na słabo oświelonych uli- 
cach przedmieścia, czy nawet w samem 
mieście przekonało ją, ża mężczyźni ci mie- 
li na widoku tylko łatwe przygody. 

„Dzisiejszy wieczór ukazał jej życie, ja- 
kie mogla, prowadzić, gdyby jej matka 
żyła i g yby cenna szkatułka z kosztowno- 
Ściami nie zginęła w tajemniczy sposób. 

ysta zanurzyła się w marzeniach; jakby 
to dobrze było mieć własno mieszkanie, do 

tórego możnaby wracać, kiedyby się 
chciało, codziennie najeść sie do syta, jak 
choćby dzisiaj wieczorem. Jednem slowem 
być panią u siebie w domu, jeśli juź nie 
miała nigdy zaznać matczynej opieki. 

Przypomniała sobie Porczę, W istocie 
musiał być dobrym człowiekiem, skora 
zaprosił ją do kina i na kolację, a potem 
pozwoli jej odéjść. Krysta zaczęła ża- 
ować, że nie spytała się go o adres. Może 
on wystaralby Ty] jej o jakąś skromn 
choćby pwece, która pozwoliłaby się jej 
wyzwolić od zależności państwa Kordy- 
mów? Szukanie go w wielkiem mieście by- 
lo bezeelowem. Możnaby wprawdzie pójść 
do tej restauracji, w której byli obydwoje. 
ale Szy on tam często bywa? I jakby zro- 
zumiał to jei narzucanie się? 


W kilku wierszach: 


Szef sztabu generamego hiszpańskich 6ił lotni- 
czych general Gallarza przybył z Madrytu do Lize 
bony, FOF i 


x 
W Moskwie rozstrzelano dwóch czìonków ambasa- 
dy sowieckiej w Amkarze, ponieważ pozwolili oni 
oskarżonemu w procesie o zamach Kormiłowowi do- 
stać się w ręce policji tureckiej. 


sk r 
Lekarz apeejślista, wyślamnik przez Roosevelta do 

Rio dla opiekowamnia się brazylijskim prezydent am 
państwa, odjechał — co jest rzeczą dziwną — z pa~- ł 

szpowtean EWA, 


Amcybiskup Manili ODoherty zapewnił władze ja- 
pońskie o swej pozytywnej współpracy. 


Gdy kąpiel była rozpustą. 


Dawniej piękne panie mimo jedwabi i 
sajetów hołdowały jeszcze pachnidłom, ale 
zato bardzo rzadko rnydla i wodzie, i 

Pomysł skrapiania pachnidłami ubrania 
i ciała bierze początek w dawnych 'eza- 
sach. Dawniej kąpiel uważaną była za 
| esl D rodzaju rozpustę, więc chcąc za- 

ić zapach niemytego ciała, używano pa- 
chmideł. 3 > 

Najstarsi producenci pachnideł to Chiń- 
czycy, którzy przed 5000 lat sprzedawali 
już różne wonne ingredjencje Trozpuszez0- 
ne w smirvtusie, Wtedrv jeszcze nie wydo- 
bywano żadnych ekstraktów. 

Dawniej wyrabiano perfumy przez go- : 
towanie wonnych kwiatów i roślin. Po wy: : 
stygnięciu takiej wody, zlewano ją w bu- 
telki, Taki był bowiem nroces wyrwabiani:. 
pachnideł w XV wieku. 3 

Nasze prapabki też używały pachnidła 
które zarazem było lekarstwem na różne 
artretyczne i reumatvczne bóle. A 

obiono takie pachnidło g rozmarynu ` 
terpentymy, a nosiło nazwą „larenhogry“, 

asem usunięto z pachnidła te: uty 5 
nę tak, że pozostał tylko rozmaryn. Tak t SE: 
z tej recepty prababki powstała pierwsz E 
woda ase a B tylko zamiast rozmaryn: 
dawano olejek cytrynowy lub pomarat j 
czowy. SĘ, 


w Tin 1714 emigrant włoski ĢGioyannm“ 
Farina, który grze pł do Kolonji, zaczą 
fabrykować wodę olońską. 


Później powstaje tutaj całe osiedle Fa 
rinów, których ściąga do siebie Giovanni 
Wszyscy oni pracują nad ulepszeniem pro ; 
dukcji. I tak PYRA znana w całej Eu 
ropie „Woda Kolońska'. f 

o wytwarzania perfum używano już do- 
syć wcześnie geranjum, olejku różanego 
lawendy, kwiatu pomarańczowego i piżma. : 

Do najdroższych naturalnych perfum na. - 
leży ambra, która jest produktem koen y: 
cym — znajduje się ona we wnetrmościacl 
chorych wielorybów głowaczy. Największe | 
kamienie ambry dochodzą do 50 kg, al Fx 

te są wielką rzadkością, przeważnie se 
tyko małe kamyki. 

Najtrwałszy i bardzo miły zapach ambry 3 
nżywany jest jednak bardzo rzadko, gdyż =- 
j to droga perfuma. a 


fumy w dzisiejszem tego słowa zna: 
czeniu zaczęto wyrabiać dopiero w zeszłym = 
stuleciu. ż i 
Na wytworzenie kilograma maturalnego 
olejku fiołkowego potrzeba aż 300 kg. 


kwiatów. 

Wprawdzie naturn stwamża trwalsze i 
przyjemniejsze zapachy jak retorta, ale nie 
wystarczyłoby kwiatów z całej 


skiej, aby pokryć zapotrzebowanie pięk- 
nych pań. 3 „A 
Osoby używające mocnych perfum nie 
ardzą także kąpielą w uperfumowanej wo- 
zie, eo dziś jest na porządku dziennym, 
nia tak jak dawniej, kiedy kąpiel uważano 
za „rozpustę”, 


kūli ziem- 5 


Miecz. 


W. każdym razie po dzisiejszym wieczo- = 
rze Krysta była zdecydowana na najbar- 
dziej drastyczne posunięcia, byleby tylko 
stać się wolną i niezależną, byleby nie mu- =; 
sieć znosić humorów i kaprysów pani — 
Marty i jej męża. — Rozmyślając nad mo-' 
zliwościami realizacji swego planu usmęła 
wreszcie, : Cey 

ymezasem Poreza szedł ku domowi. Był 
wściekły na siebie, że pozwolił uciee od 
siebie dziewczynie. Dał się poprostu wy- 
strychnąć na dudka. Zapłacił jej bilet do 
kina i kolację, a potem został na lodzie. 
Gdyby tak opowiedział tę historje kole- 
gom, to napewno Śmialiby się z niego. — 
Z drugiej jednak strony Poreza nie mógł 
zaprzeczyć, że Krysta była ana niż prze- 
ważnie spotykane dziewzęta. Idąc ulica- 
mı przypominał sobie jej uśmiech, jej sło- 
wa, błysk oczu i doszedł do przekonania, 
że zrobiła na nim większe wrażenie, niżby 
się spodziewał i niżby sobie życzył. Wła- ad 
ściwia jego jedynem pragnieniem było 
znowu spotkać tę dziwną dziewczynę i móc 
znowu z nią porozmawiać. YE 

Krysta nie zostawiła mu jednak swego 
adresu. Jako jedyny ślad pozostał mu fakt, 
że dziewczyna wsiadła do tramwaju, zdą- — 
żającego w stronę osiedla. Będzie musiał 
zaraz jutro pojechać tam i spróbować 
wyśledzić. Myśl o jutrze skierowała go na 
bardziej realne tory. Jutro właśnie miał 
się spotkać z kilkoma ludźmi, dzieki któ: 
rym miał zapewnić sobie niezły zarobek. 
Będzie więc miał caly dzień zajęty. Może 
dopiero wieczorem? i 

Wróciwszy do swego mieszkania stwier- 
dził, że” 


je) rzecz y- s 
ło, aby móc się gdzieś beat Caty A M. 


będzie” MOBI take 
ędzie 1 
gdy zaprosić Krysty do siebie. n 8 
(Ciąg dalszy; nastąpi) 


+ 


MAJ Dziś: Tymoteusza 
Jutro: Julji i Heleny: 
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Dziś obowiązuje zaciem- 
Czwartek nienie od p zias do 3.40 


Gen.Kriiger Sekretarzem Stanu 


Kraków, 20 maja. Z zapowiedzianem przez 
Generalnego Gubernatora ministra Rzeszy 
dr. Franka utworzeniem Sekretarjatu Sta- 
nu dla spraw bezpieczeństwa, rozbudowa 
administracji w Generalnem Gubernator- 
stwie została zakończona. 

Kierownikiem nowego Sekretarjatu Sta- 
nu mianował Fiihrer wyższego dowódcę 44 
i Policji w Generalnem Gubernatorstwie 
44 Obergrupnenfiihrera i generała policji 
Kriigera, przyznając mu na okres pełnienia 
tego urzędu tytuł Sekretarza Stanu. 

W uroczystym akcie wręczenia dokumen- 
tu nominacyjnego Sekretarzowi Stanu 
Krligerowi na Zamku w Krakowie przez 

` Generalnego Gubernatora ministra Rzeszy 
dr. Franka wziął udział szereg wybitnych 
osobistości urzędowych. 


Ograniczenia świąteczne 
na trasie Kraków-Zakopane. 


- Kraków, 20 maja. Kolej wschodnia zarzą- 
dziła na okres Zielonych Świąt następujące 
ograniczenia na trasie Kraków—Zakopane. 

Korzystanie z pociągu pospiesznego E 386 
(Odjazd z Krakowa o godz. 14.00) jest w o- 
kresie od 21 do 23 maja zakazane dla lud- 
ności nie-niemieckiej, podobnie, jak korzy- 
stanie z pociągu E 387 (odjazd z Zakopane- 
go o godz. 19.13) w okresie od 25 do 27 maja. 


(bal) TŁUMACZYŁ, ŻE BYŁ PIJANY. Nieda- 
leko położona od Kielc wieś Wola Morawicka 
słynna jest jeszcze z czasów przedwojennych ze 
swych mieszkańców, których zasadniczem za ję- 
ciem są kradzieże. Właśnie sąd grodzki w Kiel- 
cach rozpatrywał sprawę jednego z mieszkań- 
ców tej wsi Józefa Biesagi, oskarżonego o kra- 
dzież nici ze straganu na szkodę Heleny Lesiak z 
Kielc. Złodziej, który już dwukrotnie karany był 
za kradzieże, nie przyznał się do winy, tłuma- 
cząc się, iż był pijany i nie wiedział, co czynił. 
Sąd grodzki skazał „zawodowca* na 6 miesięcy 
więzienia. Biesaga niezadowolony z wyroku, zło- 
żył skargę odwoławczą do kieleckiego sądu o- 
kręgowego z prośbą o przeprowadzenie sprawy 
w II Instancji i zmianę wyroku. Sąd okręgowy 
wyznaczył nowy termin rozprawy na dzień 6-go 
czerwca. 


Kącik filatelistyczny. 


Unikat na licytacji warszawskiej. 


Kraków, 16 maja. Na licytacji warszawskiej sprze- 
dany zostanie najcenniejszy znaczek z pośród wszyst- 
kich, które były kiedykolwiek w obiegu w dorzeczu 
Wisły. Ani bowiem słynny austrjacki znaczek z Mer- 
kurym w cynobrowym kolorze, ani jakikolwiek z 
dawnych pruskich I rosyjskich egzemplarzy nie do- 
równuje rzadkością przedrukowi wykonanemu w Kra- 
kowie w styczniu roku 1919. 


Nowe znaczki węgierskie, poświęcone lotnictwu 
wojskowemu. 


Tak zwane „Wydanie Krakowskie“ (przedruk na 
znaczkach opłaty i dopłatnych b. cesarstwa austrjac= 
kiego) zawiera w dwóch serjach całe mnóstwo bia- 
łych kruków. W tem jednak szkopuł, że już wówczas 
istniała spekulacja filatelistyczna, a skoro nie było 
najmniejszego sensu  przedrukowywać dla użytku 
publicznego ilości mniejszych od tysiąca sztuk przy 
poszczególnych wartościach, szereg znaczków wyku- 
pili z miejsca urzędnicy pocztowi „na własny rachu- 
nek“. Jeszcze mniej „moralnej wartości" posiadają 
liczne znaczki dopłatne jak za 10 i 30 hal. w kolorze 
czerwonym, oraz wszystkie koromówki. Natomiast 
przedruk na znaczku porto za 15 h.; którego cały za- 
pas wysłano do Gorlic i tam zużyto w mieświadomo- 
ści, że po 23 latach każda sztuka osiągnie wartość 


O, 


24.000 Polaków zatrudnia 
Niemiecka Poczta Wschodu. 


Kraków, 20 maja. Niemiecka Poczta Wschodu za- 
trudniła w wielkich rozmiarach personal dawnej 
polskiej poczty. Podczas gdy pod koniec marca 1941 
roku pełniło służbę przy Niemieckiej Poczcie Wscho- 
du 5.411 b. polskich urzędników, 1.532 pracowników 
i 4,317 funkcjonarjuszy, to dzisiaj liczba polskich sił 
zatrudnionych w służbie Niemieckiej Poczty Wscho- 
du — bez danych odnoszących się do okręgu Gali- 
cja — podniosła się do 24.000 osób, 


500 zł, należy uważać zą najrzadszy % prawdziwie 
stemplowanych egzemplarzy. 

Przedrukowane znaczki dopłatne o wartości jeden, 
pięć i dziesięć koron dostały się z miejsca tylko w 
ręce osób „wtajemniczonych“, Wystarczy podać w 
tem miejscu, że nakład jedno- 1  pięcio-koronówki 
wynosił po 80, a 10-koronówki 40 sztuk. Nadruki te 
wykonano dlą odmiany w kolorze czerwonym i w 
zmienionej formie, a może przez pomyłkę lub też 
celowo przedrukowano 15 sztuk dziesięciokoronówek 
zwykłą czarną formą, takąsamą jak dla pospolitych 
zmaczków opłatnych. 

Pierwsza pełna forma przedrukowa używana dla 
stu sztuk arkusza ma w górmych pięciu rzędach po 
dwa znaczki % t. zw. „cienkim Z* w słowie „PO- 
CZTA*. Skoro więc przedrukowano aż(!!) 15 znacz- 
ków dopłatnych po 10 K, przeto w jednym rzędzie 
znalazły się dwie sztuki z owym „cienkim Z“. Tak 
więc władze zatwierdzając całą emisję jako ważną 
do użytku pocztowego, sankcjonowały równocześnie 
istnienie niesłychanej rzadkości filatelistycznej. Gdy- 
by też stało się to. w okresie kiedy jeszcze nie zbie- 
ramo znaczków, owa 10-koronówka z „cienkim Z* by- 
łaby trzecim łub czwartym najdroższym znaczkiem 
Europy. Spekułacyjny charakter owej emisji rzuca 
przecież bardzo silny cień na „rację bytu“ owych 
znaczków, a tylko specjaliści i to dysponujący nie- 
przeciętnemi środkami finansowemi mogą sobie po- 
zwolić na podobny luksus, Ponadto trzeba dodać, że 
oprócz polskich zbieraczy. mało kto poszukuje lep- 
szych sztuk wydamią krakowskiego, a zagranicę Za= 
lewano przeróżnemi falsyfikatami. 

„Centrala Filatelistyczna'* B. Marwińskiego może 
się jednak poszczycić, że powierzono jej objekt, któ- 
rego cena wywoławcza wynosi kilkadziesiąt tysięcy 
złotych! Rekord uzyskały bowiem dotychczas na 
warszawskich aukcjach gdańskie prowizorja „Innen- 
dienst“, licytowame do 3 tysięcy zł sztuka. Teraz mo- 
że jednak uda się osiągnąć na aukoji aź 60 tysięcy Zł, 
skoro takie „minimum“ ustalono dla opisanej wyżej 
10-koronówki z cienkim Z. 

Dzień 21 maja udowodni czy słusznie rá 
ów najdroższy bezwzględnie zmaczek na 60.000 zł, a 
więc dopiero za dwa tygodnie będziemy mogli podać 
w „Kąciku'* wynik licytacji. Nie ulega w każdym. ra- 
zie wątpliwości, że mamy tu do czynienia % „naj- 
prawdziwszą* sztuką, podczas gdy inne oferowane 
egzemplarze z4 sygnaturami a nie „gwaramcjami'* 
Berestą i Millera nie powinny były zmaleźć się w 
katalogu licytacyjnym. Sam fakt, że cena wywołania. 
takich znaczków wynosi po 10 groszy na punkt Mi- 
chla, daje dużo do myślenia, —ja— 


otalksowano 


Należy zazmaczyć, że proces tem nie jest Jeszcze 
całkowicie zakończony. 

W ramach opieki społecznej dla polskiego perso- 
nalu utworzyła Niemiecka Poczta Wschodu w więk- 
szych miastach wspólne kuchnie, które w porze obia- 
dowej wydają gorące posiłki. Prócz troski o dostar- 
czenie slużbowych mundurów i obuwia, Niemiecka 
Poczta Wschodu stara się, również o odnowienie 
i uzupełnienie -odzieży cywilnej swych pracowników, 
zakładając w tym celu kasę odzieżową. W szczegól- 
nych wypadkach (śmierci, ciężkiej choroby i t. d.) 
wspiera zarząd Poczty polskich pracowników wszel- 
kiemi środkami stojącemi do dyspozycji. Regularne 


zapomogi są wypłacane 2 
rodzenia, a nadto w trudnościach przy zaopatrzeniu 


świat kupiecki nie 


„o tem, że wydane w r. 


w okresie świąt Bożego Na- 


się w węgle i ziemniaki stoi Niemiecka Poczta 
Wschodu do dyspozycji, tak radą, jak i czynóm. — 
Opieką tą wynagradza Niemiecka Poczta Wsehodu lo- 
jalmy stosunek i pracę polskich pracowników. 


Nie zapominać o zaciemnianiu! 


Kraków, 20 maja. Przyrost długości unia 
postąpił już tak daleko, żę naprzykład 
ma już najmniejszych 
kłopotów z zaciemnianiem, gdyż sklepy są 
zamykane przed godziną obowiązkowego za- 
ciemnienia. 

W ogólności czas powszechnego zaciem- 
nienia został automatycznie skrócony do 
niemal pięciu godzin, a w dalszym ciągu 
wiosny będzie znowu zmniejszony. 

Tem niemniej wymaga się od każdego, 
aby przestrzegał dokładnie i punktualnie 
przepisów o zaciemnianiu, mimo, że dzień 
jest długi, a noc krótka. Należy pamiętać 
ub. przepisy 0 obro- 
nie przeciwlotniczej nadal obowiązują, a 
organa porządkowe powołane są do bada- 
nia i kontrolowania zaciemnienia. 


Śmierć żyda przy pędzeniu 
samogonki. 


(Zet) Miechów, 20 maja. Ciekawy wypa- 
dek miał miejsce w tych dniach w mias 
czku Działoszyce, w pow. miechowskim. 

Miejscowy żyd Szyse-Berek Krzesiwo 
trudnił się pokątnie pędzeniem wódki (sa- 
mogon) przy pomocy aparatu, przyczem 
peup ten proceder wykonywał w no- 
cy. Niewiadomo na razie z jakich powo- 
dów, czynny aparat eksplodował, skutkiem 
czego Krzesiwo został tak dotkliwie popa- 
rzony, że tego samego dnia zmarł. 


, Żona jego, obecna w czasie eksplozji, sto- 
jąca jednak zdala od aparatu, została rów- 
nież poparzona. Stan jej jest ciężki, gdyż 
wedlug orzeczenia lekarza, doznała oparze- 
nia I II stopnia. 


REORGANIZACJA PKO W DROHOBYCZU. Z dniem 
1 kwietnia r, b. P. K. 0. w Drohobyczu podporządko- 
wał się naczelnej organizacji, t. j. Radzie Głównej 
Opiekuńczej w Krakowie. W związkm z tem wybrane 
nowy zarząd. : 

(Zet) POŻAR ZAGRODY. Wskutek wadliwej 
budowy komina powstał jożar w zagrodzie Jó- 
zefa Dobosza w Podlipiu, gminy Włoszczowa 
(powiat Jędrzejów). Pastwą ognia padł dom mie- 
szkalny z zabudowaniami gospodarczemi, urzą- 


„dzenie domowe, oraz*zboże i pasza. Straty wyno- 


szą około 10.000 zł. 
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SAMOCHÓD ciężarowy 7 tonnowy sprzedam. Zglosze- 
nia pod „234“ „Par“ Kraków, Adolf-Hitler-Platz 46. 


jest zamiłowanie człowieka do dobrej kawy. Rozmaicie ją przyrządzano, o różnych 
podawano porach, z cukrem i bez cukru, z likierem i bez likieru... Ale dwie rzeczy 
towarzyszyły jej wiernie: młynek. w którym ją mielono, i od przeszło stu lat „Młynek” 


na domieszce, która sprawia, że smak kawy staje się doskonały. 


Kto dzisiaj kupi paczkę z młynkiem i napisem DOSKA FRANCK. ten się 


przekona. że jej zawartość w niczym się nie zmieniła, bo co FRANCK to 


